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ROK temu, w przededniu desantu wo Je 
sk alianokich w Normandii, premier Chur- 
ehill, wypowiedział mowę w parlamencie, 

w ktbrej czynił przegląd polityki anglii. 
w odniesieniu do poszczegblnych kra jbtv 


kontynentu europejskiego. Najwyższą miarą 


pozytywnego stosunku «.Brytanii była przy- 
datność danego kraju w walce z Niemoeami. 
Krbtko mbwiąc, polityką anglii rządziła 


„zasada: najlepszy jest ten, kto najlepiej 


bije Niemca., Pod tym kontem :.nglia ustala» 
ła swbj stosunek do pahstw kontynentu. 

Nic dziwnego, że w aspekcie takiej 
wojennej odprawy politycznej, dokonywanej 
w przededniu decydującego uderzenia wojsk 
alianckich, Rosja była w Londynie uznawa- 
na za najbliższe politycznie pahstwo, Pakt 
rosy jsko - angielski sławiony był. jako pod- 
stawa wiary w zwycięstwo wojny i. zwycięst- 
wo pokoju. Rosja swoim znaczeniem nilitar- 
nym zdystansowała w oczach politykow an- 
gielskich wszystkie inne kraje, ii miarę 
jak inni europe jsey sprzymierzehcy W. Bry- 
tanii spađali do roli kibictw - ona stawa- 


ła się głbwnym partnerem politycznym +. nglii. 


Ale w tym stanie rzeczy zaszła dziś 


e; kapitulacji Niemiec zasadnicza zmiana, 


skazuje na to wyraznie ohłbd,. jaki powiat 


z okazji roozńicy podpisania bryty jsko -ro=' 
7 sy jski egu paktu, Tę datę, w poprzednich la- 


4ach uroczyście podkreślaną, w tym roku, 
Moskwa starała się W NTN ZAK 


` zba gateli zować, Dla bryty jskiego ministra 
"spraw zagranicznych rooznica była oka. z ją 


do wysłania dępeszy, w ktbrej jasno napi- 
sano; nasze dobre stosunki na przyszłość 
- owszem, ale pod warunkiem.nie mieszania 
się do wewnętrznych spraw ts zw. miej- 
szych pahstw, Innymi sřowy pe minister 
Eden powiedział swemu sowieckiemu kole- 
dze w dy pLomatyc zny sposbb; hands off 
Europe, 

I 'nic innego bryty jski minister dmiś 
powiedzieć. nie może - o ile zwycięstwo nad 
Niemcami nie m,sit obrbcić w klęskę i upa- 
dek anglii. Tę właśnie obawę wypowiedział 

w gwej ostatniej mowie premier Churohill, 
RSA on pytanie, ktbre my stale oddaw— 


na stawiamy: jakaż będzie korzyść z tej woj- 


ny, jeżeli w Europie jeden ustrój dyktator- 
sko - policyjny zostanie zamieniony na dru- 
gi taki sam rystem © 

Kapitulacja Niemiec postawiła poli- 
tykę przymierza angielsko - rosyjskiego 
przed rozstajnywi drogami. Vspblny ael Lon- 
dynu i Moskwy odpadł - pozostały same roz- 
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bieżności. Dlatego ten whłbd w dzieh rocz- 
nicowy, dlatego ta obawa przed ppłrauaowym , 
zwyci stwem, wypowiedziana w "zwycięskięj” 
mowie premiera Churohilla, lagano ta de- 
pesza ministra Edena, 

Przegląd polityczny ozyniony dziś 
nad Tami ze ujawnił nowe zupełnie elementy. 
Dokonywany pod kątem potrzeb pokoju wy- 
padł zyoła inaczej aniżeli wojenna, poli- 
tyczna odprawa z przed 'roku, w ktbrej An- 
glia przymierzu z Rosją oddawała honory 
pierwszehstwa..Dziś, po kapitulacji Nie- 
miec, powstała dla Anglii nowa .zupełnie 
sytuacja do oceny stosunku jej do poszoze-. 
gblnych krajów kontynentu europejskiego - 
powstał inny, nowy język polityczny. 

'To*eo Londyn w powojennej organi- 
zacji pokoju uważa za podstawę konstruk- 
tywnej polityki -~ w Moskwie oceniane jest 
jako przekreślenie jej programu politycz- 
nego. Konieczna dla niezawisłości anglii 
równowaga sił politycznych w Europie i w 
świecie, nie da siç pogodzić z sowieckim 
programem skoszarowania narodbw w sowieo— ' 
kim zwią zku son jalistycznych republik, 
Kapitalizm anglosaski przeczy Kkomunizmowi 
sowieckiemu, personalizm demokratyczny wy- 
klucza kolektywizm sowiecki, idealizm cy- 
wilizacji chrześcijahskiej jest: odwrotnoś- 
ein bezbożniczego materializm, leninow- 
skiej i stalinowskiej nauki, Tak oto wsp/4-. 
praca Anglii i Rosji znalazła się nů roz- 


'stajnych drogach. 


To' oosrozdzieęla A i Rosję - to 
właśnie łenzy znglie z Polską. Polska nie 
może istnieć w.Eurovie, ktorej strukura po- 
lityczna przeczyłaby wolności narodbw, w 
Buropie rządzonej przez dyktaturę jednego 
mocarstwa, inglia w takish warunkach także 
przestaje istnieć, To co jest kohoem Pol- 
ski jest także kohcem Anglii. I dlatego 
dzisiaj w okresie oziębłocoi angielako = ` 


rosyjskiej, wybija się na wierzch prawda 


sojuszu polsko - brytyjskiego. Zaczyna ona 
coraz silniej przemawiać w polityce, albo— 
wiem Polska to "test case" (sprawdzian) 
pomyślnej przyszłości Anglii, 

Opadanie temperatury atosunkbw an- 
zielsko - sowieckich może spowodować roz- 
grzanie temperatury przymierza angielsko - 
polskiego. Leży to w naturze polityki euro- 


pejskiej, 


Przed inglią i Fosją zarysowały się 
drogi. rozstajne, przed Anglią i Polską stoi 
droga wspblna ratowania Europy - tak to wyni: 
ka z dzisiejszej sytuacji wytworzonej po ka- 
pitulacji Niemieo, 
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LBY WIERZONO PULSKILI PRIDOM 


Przez przeciąg przeszło 5-latRząd | przez Niencbw, ozy nasi alianci dy spono 
Polski w Londynie, opierając sic na rapor wali środkami, ktbre mogłyby powstrzymać 
tach z Kraju, ujawniał wobec rzędu bry- fale zbrodni, jakich nie zna historia. 
tyjskiego i amerykanskiego bezsporna fak cywilizowanego wiata, Dopuszezamy moż 
ty zbrodni niemieckich, Alarmowaliśmy o- | liwość, że msi s.rzymierzehcy byliby 
pinię Zachodu wiadomościami o obozach to | bezsilni i nie mogliby dostarczyć nam 


rtur, o komorach gazowych, masowym v'mo- | należytej pomocy, którą niewytpliwie pra 
rdowywaniu starcbw, kobiet i dzieci, o |  gyliby okazać ,gdyby wierzyli naszym za a 
zbiorowych egzekucjach dokorywanych ż sa pewnienion o zbrodniach niemieckich, Po- 
dy stycznym ckruciehstwem, o całym syste- cbż nam właśnie teraz przypominać tę 
mie wyrafinowanch zbrodni, mających na tragiczną prawdę * 
celu planową eksterminację: narodu. Przed Nie dla bezeelowych oskarżeh, nie. 
stawialiśmy dowody, ktbre nie powinny by | ala formułowania pretensji i zarzutów, 
ły budzić żadnych wątpliwości. |  ktbre dopiero z perspektywy czasu nale 
Powiedzmy sobie Jasno, że naogbł Życie óceni historia, le dlatego, aby 
nie wierzono nam. Dziesiątki, setki tysię nasi zachodni sprzymierzehcy zacz e 
cy Polakbw ginęły w męczarniach z rak Ges kB on ADR WworLe sn2,0 be; WD :6 T 
tapo - a nam nie wierzono.Ta niewiara ni wierzyć. kby pojęli w kohou, 


s , "> LJ | | 
nie wypływa” z przekonania RASY oh zachod | że nasza ocena- postępowania i intencji 
nioh sprzymierzehców, że poprostu kła | . Wrogów Polski, choć cezcstc tak trudna 
miemy, zmySlamy fakty, Uważano nato - (, do zrozumienia przez „nglików i Amery- 


Bo oka Lo ZAATOSTE SOUPE P AE SRA Se na własnej skbrze metod niemieckich i 
sprawy ze zbytnią uczuciowoście,, ktora sowieckich - jest jednak trafna i wiz 
ząciemnia nam właściwy obraz sytuacji, 3 $ wi r 
iiérzono niewątpliwie, że Niemcy sto- G żak) 
sują na ziemiach polskich terror - ale PTZ Że 
nie dawano wiary wiadomościom o jego roz 
miarach i formach.: mentalności normal- 
nych ludzi zachodu, ktbrzy nie zetkm li 
-siç bezpośrednio z cały potworńościę, i 
ohydą niemieckich zbrodni,nie mogły się 


miast, że je wyolbrzymiamy, że jako bez- kanów, - ktorzy nie odczuli, tak jak my, 
| 
i 
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Na ziemiach Polski znowu, a właści: * 
wie bez przerwy, szaleje terror.Kolor je =ni. 
go zmienił sic z brunatnego na czerwony, '.: 
ale terror pozostał terrorem. Żołnierze 
Armii Krajowej, jak dawniej, ida Sdo; GDG 
pomieścić fakty, dowodzące ziziczenia i ZOW koncentracyjnych. wznowiono najbar- 
„kompletnego zaniku wśzelkich uczuć ludz dziej ponure tradycje niemieckich prze- 

kich u narodu, ktbry 'do niedawna jeszcze | siedleh i deportacji. Szybka śmierć w 
-. Otoczony był nimbem przodownika kultury | komorach gazowych zastępuje dziś powol- 
'i cywilizacji, | ~ ` | ne konanie w tajgach północy. Niektbre 

Dopiero kiedy w miarc. posuwania metody obecnego terroru odmienne SG, od 
się wojsk anglo -' amerykahskich w qał4b poprzedniego, ale cel i wynik jest ten 
Europy wyłaniać sic zaczyt straszliwy ob- sam; wyniszczenie i likwidacja harodu 
raz zbrodni niemieckioh, popełnianych na polskiego, Taka jest prawda, tak jak 
ludności szeregu okupowanych krajow, gdy prawdą były nasze raporty i alarry O 
przembwiły swą groz, cmentarze setek ty okruciehstwach niemieckich w Polsce, 
sięcy niewinnych ofiar, gdy ujawniła sie | Czy Zachłd rozumie tę prawdę, 
tragiczna tajemnica Obozbw śmięroi, do- | czy teś nie wierzy w nij tak, jak nie 
piero gdy ludzie zachodu zobaczyli na wierzył w zbrodnie niemieckie od roku 
własne oczy komory gazowe i piece do pa- 1939% „rydaje się, że opinia angielska i 
lenia zwłok pomordowanych, gdy generał  amerykahska zaczyna nam wierzyć, 
Eisenhower wezwał komisje, aby na miej- ale wierzy nam jak dotychczas: połowios.. 


| 
sou przekonały sic o tych okrojnościach, | nie, Trzeba odróżnić stosunek do tej SBwy 
dopiero wtedy - jak pisze londyhski "D zie| pinii społecznej Anglii i Ameryki od 
nnik Polski i Dziennik żołnierza" - obu | formalnego ustosunkowania sic rządów obu 
dziło się sumienie świata. A przecież l- tych pahstw. T parlamencie bry ty jskim, 
prawda, o ktbrej zachbą przekonał si W | w prasie angielskiej i amerykahskiej, 
ostńtnich tygodniach, to zupełnie takie ; w kałach wybitnych działaczy polityoz 
same fakty jek te, ktbre rząd polski ujaw. nych, daje si, zauważyć pewne zro- 
niał nieprzerwanie od roku 1939. | -zumienie istotnej „Sytuacji w Polsoe, 
. pewna wiara w to Go ujawnia rząd 
x pi - | | polski wbrew twierdzeniom 'marionetkon 
X ji | | wego komitetu lubelskiego. Jeśli mać: 


| idzie o“ stanowisko oficjalne rządbw 

Nie pora i nie miejsce w tej ohwi | amerykanskiego i brytyjskiego, to ` | 

li do rozstrząsania zagadnienia, czy cdy | Londyn i ! aszyngton' zdradzają nie- ` 
by uwierzono woześniej naszym rapor tom - | wątpliwe zaniepokojenie wiadomościami 
dałoby się zapobiec metodom PRR PETRE d podawanemi przez rzqd. polski, sytuaoda 

nym stosowanym wobec narodu polskiego _ Jednak jest paradoksalna; rząd bry ty jski 
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nie może zając żadnego stanowiska, gdyż - 
jak oświadczył minister Law w parlamencie 
- nie uznając rzędu lubelskiego nie posia 
da w Polsoe żadnego przedstawicielstwa, 
zatem nie jest w możności sprawdzić czy 
jadomości o sytuacji w Polsce według re 
lacji legalnego rządu polskiego - s9 pra 
wdziwe, 
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Jeśdli dziś w okresie sowieckich 
 'bezprawi przypominamy aługoletni stosu- 
nek zachodu do zagadnienia zbrodni nie- 
mieokich w Polsne, to nie dlatego, aby 
wzmoónić jedynie siłę wiary w aroaro 
przez nas Polaków prawdy, ALE przedewszys 
'tkim póto, aby doprowadzić do konk- 
retnej reako ji naszych Alian 
tbw przeciwko temu eo się w Polsce dzie- 
je. Dó reakcji takiej mamy pełne prawo w 
oparciu nie tylko o zasady ogblnoludzkie, 
ale i o konkretne zobowiązania naszych 
sojuszników, 

p Jest rzeczą waćż nęj czy i o ile moż- 
A iwóści Inglii i Ameryki co do ingerencji 
w sytuacje ną ziemiach Polski sę dziś 
wii ksze niy wtedy, gdy szalał terror nie 
miecki, Przeprowad rmy najogdlniejsze po- . 
yrbwnanie. Zarbwno jak wtedy tak i dziś 
bezpośredni dcst,p do Polski jest nie- 
możliwy; wtedy taki stan rzeczy wytworzy 
ła sytuaoja wojenna, dziś Sowiety otoczy 
žy teren swych praktyk w Polsce "chihskim 
murem", aby w miar: moż liwości ukryc praw 
de, O tym, no dzieje sic w "wy zwolonyn!! 
kraju. Ale, wtedy przecież wchodziła w 
gre aziałalność wroga do ktbrego skiero- 
wywanie jakichkolwiek tadah byłoby bez- 
przedmiotowe, obecnie zaś Polskę okupu- 
je pahstwo,ktdre jest przecież aliantem 
naszych zachodnich sprzymierzehców, a 
przynajmniej przypisuje mu się taki! cha 
rakter, Stany Zjednóczone i ". Brytania 
posiadają w swym ręku nie tylko atuty 
normalnych środków dy plomatycznych ale 
rownież duże możliwości przemówienia do 
Moskwy jezykiem, ktory byłty dla niej 
zrozumiały, Zresztą w publicystyce angiel 
skiej, zaniepoko Jonej żywo nietylko sytu 
ecją w Polsce ale i szeregiem inny ch po 
sunięć Kremla, ooraz ozé śoiej pojawiają 
Pipi głosy domagające się gruntownej. zmia 
ny polityki. wobec zwięjzku Sowieckiego 1: 
zajęcia wobec Rosji stanowiska zdecydowa- 
rego i twardego, gdyż tylko z tego ro% . 
dzaju postawą swych aliantów Rosja będzie 
się liczyć, 

Narta polski ma prawo domagać się, 
aby życzliwość jego aliantów nie polega- 
ła tylko na szummym pokkreślaniu naszego 
wkładu do obeonej wojny i na wypowiedziach, | 
ktbre pozpstają pustymi frazesami. Na pod- 


mieeką-polttykę -eksterminacji Narodu Pol- 
skiego. 

Obrona Polakbdw przed śmiercię z rąk 
agentów N.K.''.D. - to nietylko obowiązek 
demokracji Żachodnich wobec icon lojalnego 
od pierwszej do ostatniej chwili sprzymie 
rzehca. To nietylko obowiąze: lojalności 
wobeo tych wszystkich haseł w imię ktbrych 
pod JĘŁO wojnę. przeciwko Niemcom i J aponii 
i wobeo wszystkich idei na których ma się,, 
oprzeć pokbj lepszego świata. To także 
obowiązek własnego rozunu polityoznego 
WwBryżani ik. E SV Zjednoczonych - nakaz po 
Jyktowany ciężkiemi doświeadczeniani lat 
wojny, nakaz wierzenia w prawdy głoszone 
przez Polaków. 
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POLSK. W STRUKTURZE EUKUPY 
Drukujery poniżej fragmenty z 
niezmiernie ciekawego artykułu 
jednego z czołowych publicy szów 
angielskich F./. Voigta z "Nin- 
eteenth Century ana Liter" a 
Voigt odznacza się doskonałym 
znawstwem element bw polity cznyoh 
rzedzących lesami Europy, Jest 
wielkim propagatorem ide1- zacho 
wania integralnej całości +Euro- 
py, a nie rozbiijanie jej.na stre 
fy wpływów i dlatzgo jak mało. 
kto rozumie rolę polski w struk 
turze Europy. ' wywodach jego, 
zdumiewa siła aryumentów, ktore 
stańowią m.*in, dobre, uzasad- 
niemie ` if wytłemaczenie polityki 
rządu prańiera a.roiszewskiego. 

- polska jest i byłasod wieków badh 
to funkoją polityki rosyj akiej względem 


Niemiec, bądz też; niemieckiej w stosunku 


do Rosji, i też funkcją polityk vbu tych 
pahstw jednocześnie, 

Tak dla Rosji, jak i dla Niemiec - 
Polska nigdy nie była celem, lecz zawsze 
tylko środkiem, prowadzącym do oelu+ Gdy 
nie była ofiarą ioh przyjabni, to stawała 
się ofiarą ich nieprzy jatni. Co do jednego 
zawsze siç te pahstwa zgadzały, osy to 
będąc ze sobą w przy jakni, czy też w woj- 
nie —- a mianowioie, że niepodległa Polaka , 
istnieć nie powinna. | 

Vojna pomiędzy tymi dwoma pahstwami. 
nieuchronnie ozyniła Polskę głównym polem 
bitwy i zagrażała Jej narodow*mu terytor- 
ium aneksją przez zwycięzcę. Pokdj zaś 
między nimi groził Polsce kolejnymi roz- 
biorami, z ktorych ostateczny wykluazydby 


wogble jej istnienie. 


Polska przeszła przez oztery rorbio 
wy — w Jatach XTI2; W/9 3 TOSO 5 


Przestudiowanie tych ozterech zbiorów 
pozwoli nam wydobyć na, świątźo dzienne ' 
pewne preoedensy, zasady i przepisy, ktb 
re - jeśli je zbadamy, ułatwia nam zrozu' 
mienie piątego rozbioru, | 


stawie sojuszbw i przyjakni, jakie łączą 

nas z Zachodem mamy prawo domagać 

się przeeiwko okupantowi, ktory nie tyl- 

ko nniemożliwia niepodległy byt Pahstwa 

Polskiego dkkonsekwentnie kontynuuje nie- 
| í 


", 


Czwarty rozbibr, ktory rozdzielił 
Polskę w mbwnych prawie częściach pomię 
dzy Niemcy i Rosję we wrześniu 1939 r., 
został unieważniony przez umowe ponmię— 

dzy Polske, Rosję 1 wielk, Brytanię w 
lipou IW} r. Jednakże w grudniu te - 
goż roku kosja, po skoncentrowaniu, się 
w waloe ze swymi na jezdzeami, ponownie 
prokląmowała swoją suwerenność nad ty- 
mi polskimi terytoriami, ktbre anekto- 
wała na podstawie umowy z Niemcami w 

©. *1939, | 

w Teheranie, w listopadzie LSN 
Rosja zapewniła sobie poparcie i ielkiej. 

drytanii w początkowej a, jak to pbk =- © 
niejsze wypadki wykazał: , decydujgoej 
fazie jej odnowionej polityki wzylą =. 
dem Polski, zriienia jąc Je tylko niez- 
nacznie - o tyle, że zamiast linii PAL 
bbentrop - Mořotow podstawionc rozleg- 
lejszą linię Curzona, 

Ta umowa, zawarta w Teheranie po- 
„miodzy kosja, ` ielkę, Brytanię i Stana- 
mi Zjednoczonymi - dała ponzytek piete 

mu rozbiorowi Polski, 
l -ozbibr ten rbżni siç od poprzed 
nich tym, Że - gdy zostanie dokonany - 
pchnie Polskę ku zachodowi głęboko w 
teren Nienieo oraz, że podzieli tery — 
toria jej nie pomiędzy awa albo trzy 
mocarstwa suwerenne, lecz vcmledmy artery 
Rtary Fedeen]lne. jednego tooars tranpe- 
rtnnego, pomiedzy rembliki acwiealci e; . 
Jiatoruską, Litewską, Ukraikaką i Polakę; 
| " . Związku Sowieokiego.,, ` 
X | 


xX 
Rosja rozpoczęła realizac į, swe- 
- 8go planu piątego rozbioru w grudniu r, 
1341, gdy po zmianie losbw wojny na jej 
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m korzyść odwrboiła snę polityk; względem 


Polski, 

Nie wydaje sic, by p.Churchil]l 4 
p. Zden, popierając w Teheranie „ądania 
Rosji prawa suwerenności nad wschodnie 
Polską, zdawoli sóbie sprave: z tego, że 
Żyrują politykę, która będzie miała na- 
"«*tępstwa dziś już tak widoczne. 

Przemawia jąc w Izbie Gmin w dniu 

„.22 lutego 1943 r. premier Churchill po 
wiedział, co następuje: 

"Z wielką przyjemnościę usłysza- 
dem z ust mirszałka Stalina, że on 
także zdecydowany na stworzenie i utr zy 
manie silnej i całkowicie niezależnej 
polski, jako jednego-z prałodujących mo- 
oegmstw w Europie", ; 

Nie należy przypuszczać, że Sta- 
lin nie miał na myśli tego co powiedział, 
Tylko, że wyrażenie "silna i cułkowiojie 
niezależna Polska, jako jedno z przodu- 
Jących mooarstw w Huropie" ma pewne ok- 
reślone znaczenie dla Stalina, oraz o - 
ozywiśoie dla wszystkich Rosjan, zaś zu 
pełnie rbżne dla p. Churohilla i p. "de 
ra, jak i dla wszystkich Europejczykdw 
nie wykluczając Polaków. „k 

Nie jest to kwestia szczerości 
lub nieszczerości, Sry: ozy fałszu, 
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poza tyn, 
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lecz dwu rvżnych światów, losji i ku 
ropy. Te dwa światy znajduję się w 
konflikcie w sprawie Polski. |; konflik 
cie tym przeważył świat rosyjski, 
Podozas gdy p. Churchill i p. öden niger 
zrozumieli sensi wyńowie- K 
dzi Lerszałka Stalina, ten ostatni dos 
komale zadał sobie sprawę z tego; co oni 
mieli na ry$li. Polaków .żaś, ktbrzy, 
dzięki tragioznemu doświadczeniu, zna- 

J. dobrze obydwa światy, o zdanie nie 
pytano, | 
r. Churchill zapewne przypusz- 
ozał, że poświcoa Jęjo blisko połowę, bo 
wschodnią ozęść Polski, ocalił drugą 
połowę. Cordo tego sie pomylił. | sohod 
nia Polska ma małą warżość dla Rosji, - 
że rioże posłużyć jako Środek . 
dO osiagniçoia dalszego. zelu. ZAapew = 
niająo sobie poparnie wielkiej Brytanii: 

- bez protestu ze strony Ameryki = na s 
aneku ję iFsohodniej Folski i na zasadę 
kompensaty, Stalin zaanzaż ował Wielką 
Brytanię i 4merykę w taką politykę, 
ktbra prawie że uniemeżliwiła in nic- 
dopuszczenie do aneksji rolski, tak 
obkrojonej na wschodzie, a rozszeraonej 
na zachodzie - tej Polski z piątego roz 
DIOE 

ZaSAdA kompensaty nie jest no- 
wościi,, została ona zastosowana pod | 
czas trzeciego rozbioru, gdy to Austria 
otrzymała, jako kompensatę za utracomą z 
na rzecz Francji - Belgiç, terytorium 
polskie wraz z Krakowem. Polska pozosta 
Ta z niozyri ponieważ z Poľski nio nie 
Rozostaťo., Dziś to kosja ma otrzyrmóć 
kompensatę kosztem Polski, jak to dse 
wiadczył w Izbie Gmin p. Churchill 15 
grudnia 1944 r,, zA szkody poniesione 
z rek Nierców, 

Coprawda Polska ma zostać: Wyna gro.. 
dzona kosztem Niemiec, „lē terytoria, 
ktore mi onn otrzymać - O wiele obszer 
niejsze aniżeli tego sama pravsmie - ma- 
Ją być li tylko nominilnie pod jej: su- 
werennościg. V rzeczywistości terytor- 
ia te mij, być włączone, jako CZĘŚĆ |. 
składowa nowej Polski, 10. Zwin akn SOE S 
wieckiego. | 

Jeżeli, przestudjujemy historie 
rozbiorów, to przekonamy się, że każ- ` 
aa próba pozbawienia olski jej tery- 
toribw lub ograniczenia czy też pozba- 
wienia jej niezależrości, przedstawia. 
na była Zachodowi przez mocarstwa doko- 


nujące rozbioru jako coś zupełnie inne 


go aniżeli to miało miejsce w rzeczywig 
tości - jako coś przedsięwziętego spes- 
Jalnie w interesie polskiego lvirodu, a 
oglłnie w interesie pokoju i Dezpieczeh 
stwa. Z M 
_ 20-g0o listopada T792 Tn Eden, | 
ambasador brytyjski w Prusach, przewidy 
JEGO drugi rozbibr, informował" swbj rząd 
że... "niepokoje wewn trzne panujące w 
Polsce, bedr, naturalnie użyte jako pre- 
tekst przez Prusaków..." | | 
Katarzyna | ielka, cesarzowa RÓ Leb 
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syjska, oświadozyła, że jest zdecydowana 
ułatwić Folsce - "... stworzenie dobrze 
zoryanizowanej i sprawnej formy rządbw 
bez uszozerbku dla jej wolności, .." 
Cesarzowa troszozyła się. Q to, by 
uchronić Polskę od "okropnych następstw 


wewnętrznego rozłamu" i o "onalenie jej 


od kompletnej zazłady". Jianifest hatarzy 
ny został przytouzony i poddany druzzocą 
cej analizie przez Ryszarda Schridana w 
Parlamencie jryty jskim 28 kwietnia 1793r» 


X X 
X 


roku rządy rosyjski i nis- 
miecki użyły podobnego języka dla uspra— : 
wiedliwienia czwartego rozbioru Polski, 
Ogłosiły one w umowie, ktbrą podpisały 
»28 wrzęśnia tezoż roku "upadek byłezo Pah 


w. 1939 


'atwa Polskiego" i oświadczyły, że one "u- 


ważają aa ioh wyłączny obowiązek przywrb 
eić cokbj i porządek na tych. terytoriach 
'oraz zapewnić zamieszkałym na rich narodom 
spokojną egzystencję". iy 

| Historyry niemieccy. chętnie wyraża 
"ją pogląd, że oel-rozbiorbw był wyłącz | 
zie humani+arny, Nawet historycy polscy 


| pnzysnają, że Polska w 48-tym wieku ozę- 


sto znajdowała się w stanie chaosu, nie- 
ktbrzy z nich twierdzę, że insty tuo je po- 


lityczne zawiodły 2 tego powodu, .żę były żyt 
'. dpakonałe dla tego świata. N.p. Chołoniew 


akis "Duch Dziejdw Polski". 

Polska jednak nie-h ła jednym pah- 
stwem, przeżywającym okresy anarchii, zaś 
kraj znajdujący się w stanie anarchii, 
tym samym bezbronny, zawsze kusi potęż- 

i zaborczych sąsiadów. | 

Bezstronne studium historii Polski 
rie pozwoli na przyjęcie punktu. widze - 
„gia: historyktw niemisokioh.. .naroha pol- 


gka, rzeczywista azy też za taką podawa- 


ha, nigdy nie była przyczynę interyeno Jl 
Prus, Niemiec, ozy. też- Rosji, looz zawsze 
pretekstem... | 

Gdy tylko Polska dawała oznaki. wew 
nętrznej konsolidacji -. jej sysiedzi usi 

' zowali rozniecić zanikający stan anarohii, 
ak pożyteczny ich. oelom. - 

Jeżeli tylko przywileje. indywidual 
ne polskich właścicieli ziemskich prowa 
dziły ku anarchii, jak to często bywało, 
ijoaja te przywileje popierała, lecz jeś 
li te przywileje wiodły ku porzędkowi, 
jak to także bywasi to nie tylko w Pol- 
Joe, Rosja się im aprzeciwiała. 

| Polacy widywali nt swej ziemi woj 
ska rosy jskid, obeone tam bądz toby. ooh 
'raniać wszelkie imiejszości narodowe, 
oazy. rasowe przed istotnymi czy też. urojo 
nymi, prześladowaniami, bądz też by pop- 
rzeć polskiego moparche na jego tronie, 
bądy też znowu w innym okresie,- by Zrzu- 
oić monarchę z tronu - Jednym słowem pod, 
każdym pozorem, ktbryby umożliwiał roz -. 
kład Pahstwa Polskiego. ` 
Rosja zawsze kładła nacisk na to, 


| 


>, "upadło niespełna dwa. lata temu". 7: 


go dziś-określa sie jako "przyjazny rząd" 
- t. zn, powolny jej rozkazom. Gdy po Kon 
zresie uiedehskim zostało utworzone Krb- 
lestwo Polskie, z własne konstytucję i w 
dużej mierze z własnym samorządem, jednak- 
że pod panowaniem rosyjskim - wyboroy pol 
soy nie ławsze wybierali do Sejmu polakie - 
zo takich posłbw, ktbrzy by Posji odjpo- 
wiadali, t. zn. ktbrzy byliby jej przy jaż 
ni, Rezultatem tego było iż zakres upraw- 
nieh p lskiego samorządu stale i stopnio- 
wo był ograniczony, aż wreszoije nio z nioh 
nie zostnło, l + 
Istotne -lub „zmyślone przyczyny mtu 
ry doktrynalnej, obeonie zwane przyozyna- . 
mi ideologisznymi, ozęsto doprowadzały do 
interwencji w sprawach polskirh, Katarzy 
na miała zastrzeżenia do jakobinskiego, a 
ao dzisiaj nązwalibyśmy demokratycznego 
charakteru umiarkowanych reform, :zainio- - 
jowanych w Dólsce w 1791 r. Oświadczyła 
ona, iż jej zamierzeniem jest zabezpieczyć 
polakbw przed "zgrozą destrukcy jnej daktry 


"ny, ktbry Polacy skłonni byli przyjąć" » 


Dziś Polacy se, zbawiani od "zgrozy" 
doktryny faszystowskiej, ktbrej öni abso- 
lutnie nie. uznaję. ! GRA 


"Gdy ralska konstytucja z 1955,TFs: ZO 
stała uchwalona, nikt. w kosji przeciwko 


-niej nie oncnował, Konstytucji tej nie u- 
 ważano rbwnież za przeszkodę do ponownego 
" uznania w 19. r. rahstwa „olskiego, jak- 


kolwiek pahstwo to, wedłuz.tezy rosyjskiej 


Prusy -. lub Niemcy oraz- osja woiąż 
aochodziły do wniosku, że granice Polski, 
były "riarstualne', lub też, że zostały re 


nakreślone zę strateglcznezo bądy z etno N 


'uraficznejto punku widzenia, Niemoy utrzy 


mywały, że "naturalna" granica znchonia 
rolski była wysunięta zanadto.na zachba, 
kosjanie zaś twierdzili, że "naturalna" 
wsohodnia granica jej wybiegała za dalek 
na. wschba, | | | 
Cesarzowa Katarzyna muwiła. że;"'Bez- 


<|_ piaqzehstwo naszych pahstw. /t.zn.hosji i 


żustrii/  wymasniło ustanowienia dla I,epu- 
bliki rolskiej granic oapowiadających <jej 
sile i położeniu", ih 7 

Każdy kompromis w sprawic „polskiej 
= z wyjatkiem traktatu ryskiego - był kom 
promisem kosztem Polski, Z.awdzięcza .ona 
kilkakrotną utratę wolności nie podbojem 
lecz komprómisowi. Dzisiaj, po.raz trzeci. 
w swej historii, Polska traci swdj byb'w 
drodze kompromisu. Komproriis jest, zaiste, 
klasycznym sposobem. kładzenia kresu nie 
podległości "olski, - osiggnął onii w dal 
szym ciqgu osiąga to 00 nigdy nie zostało 
osiągnięte samą siłą zbrojną. Oto dlacze- 
go Polacy dzisiaj są bezkomoromisowi, 
Ustępstwa, ktbdre się od nich żądzło i 


cią 
gle żąda, nie ożnączałyby,: jak siç ta os" 


Oa 


| pùlnie przypuszcza, počwięcenia cześci 


a 


„BłwiLII 


-© ile tworzy 


ŁGŻ 


dla ratowania reazty, leoz poświęcenie 
części aby utrata reszty była tym szyb 
sza, tym pewniejsza i bardziej bezpowrot- 
na, 

Mowa Churohilla w Izbie Gmin z dnia 
15 grudnia napewno zaliczona będzie do . 
tragicznych doxumentbw nie tylko w histor 
ii Polski, ale także w historii Europy, 
gdyż "sprawa polska” nie istnieje i nigdy 
nie istniała "invaoust , ( w Pęk. ) leez, 
Jak Burke, Pitt, Castlereagh i inni. stwiane 
dzili, stanowi ona grermiazną nzęść 1a= 


_Kłej sprawy ewropejskiej.., 


"Sprawa polska" wystawiała nieraz 
na probę mężbw atanu w przeszłości i w 
tarnyniajszej - zwłaszcza premie- 
ra Churohilla.,, | 

W mowie swej z 15 grudnią premicr 
Canrchili przyznał, że nadzieje, jakie 
żywił w Teheranie, zawiodły, przynaj - 
miej nześoiowo, Musiaro sie dla niego 
stać jasnym, że słowa Stalina nio oznacza 
ję tego, ^o, poozątkowo zdawało aię być i 
ich znadzeniem., C0% one zatem oznaczają? ` 

Przez "silną, integralną, niepod= 
legřą olakc, ktbra ma być 
jących mooaratw w Evropie" Stalin rozumie. 
Polskę, która Jóat silną, jako ozłonek 
Zwic zło, Sowieckiego, integralną o tyle 
ona oałość pod względem ra- . 
sowym, jednolitą w granicach narodowy oh 
i politycznie złączeną drogh egalitar- 
nyoh i soojalistyoznych ustanowieh, nio- 
' podlega, jako jedno ż' państw owię zikowy oh, 


otaga korzystającg z pewnego zakresu atto- 


„,nomii miejsoowej 1 wreszoie Jedno z kieru-. 
oyoh mocarstw w takim stopniu, w jakim 
olska; wrzyna Jąca sia daleko w głąb Nie- 
miec i granioząca z Czechosłowacją, ma o= 
iegrać wielką "kierownioz, rolę" jako Pm- 
‘kaja rosyjskiej polityki wobeo Niemie4 - 
a faktycznie więcej niż to: rosy jskiej po- 
Fach wobeo Beropyą: | 


E N. 
W y 

P. Churohill powtbrzył 15 grudnia 
to ao powiedział 22 lutego: "Nigdy w prm- 
szłośri nie gwarant owal śmy Polsoe w imie- 
niu Rządu-J.K,M. żadnej 'określonej Tongi 
granioznej!:., | 

zgodnie z tekstem paktu, Polaka o- ` 
trzymała od' Wielkiej Brytanii gwaranoję ` 
rw. wypadek agresji przez "mosarstwa euro- 
pejskie", Ale w ozasie podpisywania obaj 
sygnatariusze wyrarnie rozumigłi, że NG 
"europejskie mocarstwo" oznacza Niemoy, | 
Pakt ten jest przeto m'lnie interpreto- 
wany jako zobowiązanie ze strony Wiel- 
kiej Brytanii do wojny z Rosją w obronie 
Polski. W tym ozasie nie wiedzieliśmy o 
wyra nym porozumieniu nie zamieszózonym ` 
w opublikowanym tekście traktatu, że $ 
europejskie mocarstwo oznacza Niemcy, 

Ale zostało rownież uzgodnione 
ranie, gdy traktat był podpisywany, 1% 


En 


jednym z kimru 


gdyby jedna ze stron miała zawrzeć porozu- 
mienie z trzecią stroną, pomzumienie ta- 
kie nie może naruszać całosoi terytorial-q" 
nej rolski,.,. 

Prawnie wigżgcy charakter tego wy- $ 
raynago zobowiązania jest nie do zaczepie=* . 
nia, nie był on też za'szeplony, I rzeczy 
wiście Wielka Urytania nie uznała prawnie 
rosyjskiej suwerenności nad Wsrhodnią Pol- 
aka = Uznanie takie byłoby nieprawne, bez 
względu na to oo możnaby było w tym wzyloe- 
dzie powiedzieć z politycznego punktu wi- 


-dzeńta, 


J 


a. 


Rosy jaka suwerenność nad Wschodnią ' 
*olskg zontała pominieta przes, deklarację 

ant: 5; angielsko '- rosyjskiego traktatu 
przyjażni, podpisanego 25 marca 192 r,i 
- przynajmiej męrmlnie w punktach 2 1 3 
Karty Atlantyckiej. Karta nie jeat sobo- 
wiązaniem umownym, Jej wiążący oharakter 
nie wnhodzi'w zakres prawa międzynarodo- 
wego lecz atyki międzynarodowe“ 1 narodo- 
wej. Zobowięzania Wielkiej Brytanii w od 
niesieniu do Polski nie mogą być zmienio- - 
na bez zgody prawnego rządu polskiego. I 
oto jest Jasne dlanzego tak silną presję 
wywiernno na rząd polski i dlaczego rząd 
polski nie mbgł jej ulec. 

Jeśli możemy coś pewnego MOWA Zieć 
o premierze Crurohillu - tō o jego patrio 
tytmie, Jest on patriotą z duszy'1 seroa, 
do.azpiku kości i po kohce pal-bw. Jest 
nie do pomyślenia, że mbyłby Oh w Jakich- 


kolwiek Z ECANT AA zrzec się połowy 


swej ojozysry G oddać ją obremu pahstwu, 
nawet gdyby pahstwem tym było Krblestwo 
Niebieskie na ziemi. Gdyby znalasł się on 
w tej samej sytuacji w jakiej jest premier. 
polski, posteępowałby tak samó jak postępu- 
je premier polski; jego własne na jgłębsze 
uozucia, wszystkie jego przekonania, Jego 
poczucie odpowiedzialności wobec własnych 
jego ziomkbw 1 woben trybunału historii 
nie pozwolśżpby mu na 'branie innej drogi. 
Tak samo premier. polski nie może obrać in- 
nej drogi - nie mbgłby obrać innej gdyby 
nawet ohoiał, a będąc patriotą polskim + 
napewno nie chce, Dlatego też właśnie ko- 
nieoznym się stało utworzenie polskiego ni 
by-rządu, z podrobionym premierem - t.zw, 
lubelskiego komitetu, Zaden prawdziwy pol- 
ski rząd nie raprzeda połowy Polski, nawet 
gdyby robiąc to, miał miej pewności niż 
jest to w istocie, że cała Polska EW 
odstępiona, 
Pan Mikołajczyk Ee e moż liwie 

największe ustępstwa przyjmując możliwość 
zmian polskich grani wschodnich, jako 


> 


 Gzęść europejskiego porozumienia po wojnie 


pod warunkiem, że niepodległość przyszłej 
Rzeczypospolitej Polskiej będzie uwaranto- 
wana przez mooarstwa i gdy takiej gwaran= 
cji, a przynajmiej o jakimś znaczeniu = 


„nie otrzymał = upadł, 'bo' upaść mu Ki 
siał | 4 | 
00000 
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